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W iadom ości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. (31.) Grudnia.
Przez reskryptu cesarskie z d. 5. (17 ) Gru- 

dnia m ianow ani zostali kawalerami o rd e ró w :  
Radzca tajny, Poseł nadz. i Minister pełnom. 
przy Porcie Ottomańskiej, B u ten iew , Orła 
Białego, a D yrektor g łów ny  pałaców  cesar­
skich, Generał- Porucznik Zacharzewski, Sw. 
Alexandra Newskiego.

."Szpital dziecinny w  Petersbig-gu, w  ciągu 
czteroletniego istnienia swego udzielił pomoc 
przeszło 10,000 dzieciom płci obo:ej. Gene- 
ra ł-Porucznik  S kobe lew , zł ozy ł na korzyść 
tegoż szpitala 500 exe'mplarzy dzieła sw ego ; 
■ Rozm owy Ruskiego Inwalida."

F  t  a n c y a,
Z P a r y ż a ,  dnia 2. Stycznia.

Dnia 29., 30. i 31. Grudnia zajmowano się 
p r o c e s s e m  G i s q u e t a .  Z wszystkiego oka­
zuje s ię , źe p ow ód  (Pan  Gisquet) jest w inny? 
ale że tru d n o  będzie wszystko udowodnić, 
w y ro k  w ięc  może p rzec iw  obża łow anem u 
(Messager) wypadnie. K o n s t y t u c y o n i s t a  
tak dziś o tej sp raw ie  p o w iad a :  Sąd p r z y j ę ­

tych w ys taw ia  nader smutny widok,, ,U rzą7 
nik publiczny musi się bronić przeciw  zarzu­

tom  swoich podw ładnych  * p o w ie rn ik ó w !

Godność przędu miejskiego zmieniona w  agen­
tu rę  handlową ! Operacye, uzasadnione na 
doniesieniach podw ładnych  urzędników o ts-  
jemnieąch rady miriisteryalnćj! Zgorszenie na­
reszcie, życia pryw atnego, znikające naWet 
p rzed  smutnym domysłem o jdm inis tracyjnój 
niemoratności I — Nie myślimy utrudzać 
stanowiska p o w o d a ,  ale c a ł a  n i e z a w i s ł a  
p r a s s a  z a z d r o ś c i ć  p o w i n n a  s t a n o w i ­
s k u  o b ż a ł o  w a n . e g o  !« Przytaczamy tu  je­
szcze następujące wypadki. —• Zeznania z a. 
30. ściągały się szczególniej do 40,000 fr> ja­
kich Pari Gisquet podłóg zeznąnia Foueaulda 
w  nagrodę za zezwołęnie na omnibusy miał 
żądać. Pan Feuillant, zawiadujący omnibur 
sami pow iada: „ P a n F o u c a u l d  grał przed na­
mi rolę osoby mającćj wielki w p ły w  u Pre­
fekta poticyi i pragnął do naszego przedsię­
b iorstw a nateżeć. O dm ów ioną  mu to. Nie­
długo, potem dano mu pozwolenie na linią, 
które, jak nas zapewniono, dane być nie miało. 
— T o  u tw ierdz iło ,mię w  przekonaniu o 'jegó  
w p ływ ie  u Prefekta policyi. Druga koncessyja, 
otrzymana przez mego od rogatki Blanche do 
Odeonu, przyniosła omnibusom wielki uszczer­
b ek ;  ądministracya chciała ją, przeto kupić i 
tpw ąrży s tw o  dało m u  40,000 ł r . « — Pan Gis- 
guet zaprzecza ł, ale Pan Feuillant zapewnił, 
że od niego samego w jego gabinecie w Pre-
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fek tu rze  policyi t a k o w e  p rzy rzeczen ie  od  m ego 
o trzym ał.  L in ią  dla p a r .s .en n e .  k u p . o n y a
200.000 fr. i cz tery  osoby • P l  • ? lan®> 
F o u c a u ld  i Pani JN.eulJe, o trzym a,y  udzia* £  
al,CYi _  P an  F o u cau ld  zeznał z n o w u ,  ze o w e
40.000 fr. dał Panu Gisciuetowi. 1 en zaklinał 
się na w szys tko  i ręczył h o n o rem  ze to  ty łko  
n i k c z e m n y m  jest o szczers tw em . P a n  t  arqum , 
o b ro ń ca  G isqueta ,  żądał spisania zeznania  P .  
F o u c a u ld a ,  aby p rz e c iw  m e m u  p o d w ó jn y  w y ­
toczyć  p roces ,  raz  o u d a w a n y  w p ł y w  u P r e ­
fekta po licyi,  a drugi o k rzy w o p rzy s ię s tw o ,  
gdy się zeznania jego z sobą rue zgadzały.
P a n  M oreau  d r u g i 'D y re k to r  o m n ib u só w , p o ­
tw ie rd z i ł  zeznanie  P. Feuiilan ta .  — P. f o u ­
cauld p rz y z n a ł ,  źe od  P. M oreau  tylko w e x le  
o t rz y m a ł ,  a źe P. G isquet g o to w k .  p o t rz e b o ­
w a ł ,  uk ład  spełzł  na m czem . Pan  H ediard , 
Sekre ta rz  P. G isqueta ,  zezna ł ,  ze Pan i  M eulle  
m ia ła  udział w  to w a rz y s tw ie  a key o nary  u szó w , 
nie nie zap łac iw szy , ale dla tego od mej p ieniędzy 
nie  ź-ądano, źe juź tylko 27,000 fr. p o t rz e b o w a n o .
P. G isquet zresztą z a  w y p ła tę  tę zaręczy 1. I o w o  
d em  zaś do przyjęcia Pan i Nieulle do t o w a r z y ­
s tw a  był P. H ediard ,  w iedząc , ze to P. Gisqueto-
w i  p rzy jem nie  b ę d z ie .— P. Gisquet zapyta ł się,
czy św iad ek  znający go od 25 lat i będący od 
lat 5 jego p o u f n y m  przy jac ie lem , k tó ry  n a w e t  
w szys tk ie  jego listy m ógł ro zp ieczę tow ac ,  d o ­
w ied z ia ł  się kiedy o n iecnym  z s t ro n y  jego 
czynie? Ś w ia d e k  rzek ł:  M e .  -  1 eraz p rz e ­
czy tano  m n ó s tw o  l is tów  P. H ed .a rd a  do L. 
F o u c a u ld a ,  które  jednak s to su n k ó w  me w y ­
jaśniają i zaw sze  się term konczą s ło w y :  »Po- 
drzej Pan ten  listł* W  jednym  z ruch .pow iada  
P H e d ia rd ,  źe P. F o u cau ld o w i udzieli w i a ­
d o m o ś c i  z r a d y  m i  n i s t e r y  a l n e j  (o s p ra ­
w ie  h iszpańskie j) ,  jakie od P. Gisqueta o t rz y ­
m ał. Inne p o d o b n e  szczegóły pomijamy.

_  Na p o s i e d z e n ' i u  dn. 30. G fudia  u trzy ­
m y w a ł  Pań F o u c a u ld ,  Źe układ  w zg lęd em  o- 
iwveh 4n,000‘ff. ł f t y i k ó / z  p o w o d u  m'edyskre- 
cyi P. Feuiilan ta  ‘I jeg<? ( F o u c a u ld a )  m ezgra- 
bności do skutku nie  przyszedł. W y ś w ia d ­
czy ł  on  zaś później Panu G isq u e to w . w ażn e  
przysługi p rzy  w y b o rz e  jego na d e p u to w a n e ­
go z p o w o d u  w dzięcznośc i  dla niego w  m te -  
ressie o m n ib u só w . Z ap y tan o  się P. H ed .a rda  
w z g lę d e m 'l i s tó w  na w czo ra jszem  posiedzeniu  
czy tan y ch ,  i dla czego każdy  "z n ich  podrzeć  
kazał. O d p o w ie d z ia ł , źe to  czynił z o b a w y ,  
aby  się P . G isquet o te m  nie dow iedz ia ł .  F an  
M a u g u in  d o w io d ł  jednak ,  ze P . G isquet listy 
te  znać  musiał. P .  H edia rd  m o cn o  się w  od- 
p o w ie d z ia c h  sw o ic h  mieszał. Później unie“ 
w in ia ł  się zw y cza jem , | e  Wszystkie listy; k tó re  
ty lko  p isy w a ł  p o d a r te m i m ie ć  p ragną ł .  P i  

G isque t  żalił się* ‘ze się s ta ł ofiarą zazdrości

s tronniczćj.  D z ie n n ik i ,  r z e k ł ,  ogłaszaj'ą p r z e ­
w r o tn i e  o b ra d y ,  a m iędzy  innem i K u r y e r  
i r a n c u z k i  p o w ie d z ia ł ,  źe o bu rzen ie  P rezesa  
T ry b u n a łu  w  kaźdem  okazuje  się s łó w k u .  
Id z ie  tu  o m ój h o n o r ,  i dla tego odrzuc ić  w i -  
n ienem  napo m k n ien ia ,  k tó re b y  publiczność  
w  m ylny  sąd w p r o w a d z ić  mogły. N a to  o d ­
rzek ł  P rezes :  » T o  tu ta j  m a ło  co znaczy. « — 
Z ap y tan o  się P . M oreau ,  jaki udzia ł w  p rz e d ­
s ięb io rs tw ie  m ia ł  Pan N ay ,  z i ę ć  Pana  Gis­
q u e ta?  Ś w ia d e k  o d p o w ie d z ia ł ,  źe m u  25 ak- 
cyi o f ia ro w an o  w  nadziei ujęcia tem  sobie  jego 
teścia. — Pan G isquet tw ie r d z i ł ,  źe w c a le  o 
t ć m  nie w ie d z ia ł  ( ! ) ,  i żeby  to  zresztą  na in­
te re s  żadnego nie b y ło  w y w a r ł o  w p ły w u .  — 
P an  N a y ,  zięć P ana  G isque ta ,  G en era ln y  
p o b o rca  d e p a r ta m e n tu  d ’A u b e ,  ze z n a ł ,  źe 
kupił  25 akcyi al p o r i , poczy tu jąc  in te res  ten  
za korzystny. P rzyjaciel jeg o ,  Pan Feuillant,  
o f ia ro w a ł  m u  je ,  b ez  w zm ian k i  jednak o w y ­
w ie ra n iu  w p ł y w u  na Pana Gisqueta. — Pan 
M auguin  źadał ośw iadczen ia  z strony' P. Naya, 
czy d o c h o d ó w  s w o ic h ,  jako G enera lny  p o b o r ­
ca ,  z teściem  s w o im  nie dzielił ,  bo  to  m o że  
u d o w o d n ić  zachodzące  m iędzy  n im i stósunki,
  P. N ay  o św ia d c z y ł ,  źe na t a k o w e  py tan ie
nie  od p o w ie .  I  P rezes  op ie ra ł  się ta k o w e m u  
żądaniu. Pan M auguin  o b s ta w a ł  jednak p rzy  
te m ,  gdy fac tum  jest z n a n e !  N a  to o d rzek ł  
P. G isque t,  źe tw ie rd zen ie  P. M auguina  jest  
fa łszy w e , i źe to  za osobistą urazę poczy ta .*  
P an  M auguin : » Między nam i nie m oże żadna 
osobistość zachodzić ,  gdyż W  Pana nie znam.* 
P o r w a ł  się P. G isquet, ale z n o w u  usiadł. Z 
dalszego badania  okazuje się , źe p o z w o le n ie  
na założenie łazienek także za w s ta w ie n ie m  się 
Pana  F oucau lda  p op ie rane  było. P .  M anguin 
chciał się i n a d  tem  ro z w o d z ić ,  ale Prezes nie 
z e z w o li ł  na to ,  gdy  P. G isquet by ł  w te d y  o- 
sobq p ry w a tn ą .  — P ań  M auguin  o d p o w ie ­
dział: » P an  G isque t  o św iad czy ł  o b ió rc o m , źe 
na  ty m  interessie 37,000 fr. i sw oj czas stracit, 
podczas gdy okazać chcem y, źe 440,000 fr. zy­
skał i ty m  sposobem  o b ió rc ó w  oszukał. P rzy ­
najm niej w ię ć  Pana  Gisqueta w e z w a ć  należy, 
aby się do tego  p r z y z n a ł « Pan  G isque t  u- 
śm iechną ł  się. — G enera lny  A d w o k a t : „Niech 
P. G isquet w r ę c z  p o w i e ,  czy p rz y  tćj czyn­
ności 400,000 fr. za robił  lub n i e ! P. G is q u e t : 
N i e !  — O b ro ń c y  M essagera  chcą s p ra w ę  tę  
jeszcze nadał toczyć.

D nia  31. G ru d n ia  d o szed ł  proces te n  do  t e ­
go s topn ia ,  źe w y s łu c h a n ie  ś w ia d k ó w  u k o ń ­
czono. W  dalszym  przeglądzie n ie  zn ach o -  
dz im y żadnego w y p a d k u .  Pan P a rq u in  usiło­
w a ł  w  sw oje j o b ro n ie  d o w ieść ,  ze w  udziale, 
jaki Parli ' N ieu lle  w  w s p o m n ia n e m  przedsię- 
b ió rs tw ie  ómnibusówr m ia ła ,  n ic  się yyażnego
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nie  zna jdu je ,  gdy Pani ta w  razie  p o trzeb y  i 
do  stra tyby  była należała. C o  się 1 ana Naya, 
zięeia Pana  G isqueta , dotyczy, t e m u  P. F eu il-  
lan t  w sp ó łu d z ia ł  o f ia row ał.  P an  Nay, n ie  o- 
b e z n a n y  z interessam i g ie łd b w e m i ,  w c a le  me
w ie d z ia ł  (:?)), ie  W u j ę c  a.kc7 e a}  {’arl f r o '  
b i ł ó 9 000fr. — T w ie rd z e n ie  w z g lę d e m  d w u ­
znacznego s tó su n k u ,  w  jak im  Pan G isque t  z  
Panią Fo-ucaułd z o s ta w a ł ,  poczy tu je  P an  L ar- 
quin w p ro s t  za o szcze rs tw o . G en era ln y  A d ­
w o k a t ,  Pan  P lo u g o u lrn , k tó ry  te raz  m iał m ó ­
wić, zan iechał sw eg o  p r a w a  na korzyść o b ro ń ­
cy M e s s a g e r a .  — D nia  1., jako w  dzień 
N o w e g o  Roku, nie b y ło  pos iedzen ia ,  a o p o ­
siedzeniu  z dnia  2. S tycznia  nie m am y  jeszcze
doniesień. . . .

K ró l  z a tw ie rd z i ł  pro jek t  reo rg an izac j i  „kon­
se rw a  tóry urn sztuk i rz e m io s K ,  z k tó re in  
m ają być p o łączone :  «M uzeurn p rzem y sło w e , 
szkoła applikacyjna um iejętności i szkoła p rzy ­
g o to w a w c z a  do sztuk i rzemiosł...

Z  d n i a  4. S t y c z n i a .
N a posiedzeniu  dzisiejszem Izby D e p u to w a ­

nych  rV D upin  następujący  przeczy ta ł  p ro jek t  
do adressu  (* ) :  « N .  Pan ie !  Izba w sp ó ln ie  
z W  K. M. ■winszuje sobie pom yślności kraju. 
P o m y ś ln o ść  ta jeszcze coraz bardziej na łon ie  
p o k o j u  ro z w ija ć  się b ęd z ie ,  k tó ry  u trzym aliś­
m y i k tórego t rw a ło ś ć  tylko m ąd ra  i s t a ł a  p o ­
l i t y k a  zabezpieczyć  może. _

P o d  rząd em  , s tara jącym  się gorl iw ie  o go­
dność  naszę i b ęd ący m  w ie rn y m  s tróżem  
s p r z y m i e r z  n a s z y c h , F ran cy a  na sw iee ie  l  w  
szacunku lu d ó w  zaw sze  to  miejsce za jm o w ać  
będz ie ,  k tó re  m u  się należy i k torego nigdy
nie utraci. ,  ,

"W K  M. sp o d z iew a  s ię ,  ze rozpoczę te
z n o w u  w  L ondyn ie  konfereneye  spókojności 
E u ro p y  i n iepodległości Belgii n o w ą  dadzą 
rękojm ię. N a jw ięk szą  w y n u r z a m y  zycz.li.wosc 
dla n a r o d u ,  z k tó ry m  nas r o w n o s c  zasad 
i  w spó lność  in teresów 7 ścisłe łączą. Izba- cze­
ka w y p a d k u  ty ch  uk ład ó w .

Oznajmiłeś- n a m  N. P a n ie ,  ze na m ocy  za­
w ar te j  z ka tedrą  apostolską k o n w e n c y i  w o j ­
sko nasze z A n k o n y  ustąpiło . Daliśmy sw le- 
tn e  d o w o d y  uszan o w an ia  ugodom, się należą­
cego; ubo lew am y  w sz e la k o ,  że o w o  ustąp ie ­
nie nie w  śród pomyślniejszych nastąpiło  o k o ­
liczności i bez ręko jm i,  k t ó r y c h ,  m ą d ra  i p rz e ­
zorna  polityka źądaćby była p o w in n a .  ( ż y w e  
oklaski z le w e j  strony). „  m

Z achodziły  spory  m iędzy  rz ą d e m  W . łv. m .  
i S z w a jc a ry ą ; życzym y aby stósuriki d a w n ie j ­
szej przy jaźn i, k tó re  m iędzy o b y d w o m a , k ra ­
jami zachodziły  i k tó re  przez  po lityczne w y -

*) Podajemy tu tylko w całości i wiernćm tłómaczemu 
paragrafy adressu tyczące się spraw politycznych*

p ad k i  w  r. 1830 ściślej jeszcze się skojarzyły, 
p rzez  to  nie zostały zakłócone.

Z g łębok im  żalem w id z im y ,  jak Hiszpania 
W  okropnościach  w'ojny do m o w ej  sama się 
niszczy. Ż yczym y szcze rze ,  aby rząd  W .  K. 
M. t rw a ją c  w  udzielaniu zgodnej z korzyśc ią  
F rancy i pom o cy  rz ą d o w i  K ró lo w e j  Izabelli, 
w sp ó ln ie  z przym ierzeńcam i sw y m i w sze l­
kiego do łoży ł s ta ran ia ,  aby tak  op łakanym  
zd rożnośc iom  tam ę  położyć.

Izba do żyw ego  w 'zruszona nieszczęściem 
Polsk i, p o n aw ia  sw o je  stale życzenie dła lu­
d u ,  k tórego d a w n a  n a ro d o w o ść  (antique natio- 
m ilitej jest s taw iona  pod  opieką t rak ta tó w .(*) 

Z n iew aga  i c iem iężenia, na k tó re  poddani 
fparićuzcy W M exyku Są narażen i ,  w ym aga ły  
św iefne i satyśfakeyi. R ząd  W .  K. Mi jej żą­
dać musiał. Izba tuszy sob ie ,  że aby jej do­
p iąć ,  rząd  p r ę d k i c h  i s t a n ó w c z y c h  użył 
ś r o d k ó w .

Cieszym y się razem  z W .  K. M. z zadow al-  
niającęgo położenia  naszych afrykańskich po- 
siadłości. M am y to stałe prześw iadczenie , 
że  ten  stan rzeczy  dzięki karności w o jska ,  p o ­
rz ą d k o w i  w  administracyi i zb aw iennem u  
w p ł y w o w i  ś w i a t ł e j  r e l i g i i  coraz bardziój 
polepszać się będzie. ^

(N astępne  paragrafy  w y ra ż a -ą ,  iż Izb a  p o ­
trzebam i osad i żeglugi gorliw ie  za jm ow ać  się 
będ z ie ;  oraz że udoskonaleniu  p ra w o d a w s tw a  
czynnie  się p o św ię c i ;  w  paragrafie, w_ któ­
ry m  Izba K ró lo w i narodzenia  się Hrabi Pa­
ryża. w in szu  e , w y ra ż o n o :  « O b y  nigdy nie
zapom nia ł ,  ze t ro n ,  na k tóry kiedyś w stąp i, 
n a  w s z e c h m o c n o ś c i  w o l i  n a r o d o  w  ej
j e s t  o p a r t y . " )

  _  N adz ie ja ,  że obrady  nad  adtessem
w  Izbie D e p u to w a n y c h  na b łah y ch  się skoń­
czą frazesach i ’ id  adres sam po li tycznych  stÓ- 
s u n k ó w  nie zm ieni, bynajmniej się nie ziściła, 
t j k ł a d  adressu oczyw is tym  tego do w o d em . — 
D z i e n n i k  s p o r ó w  już tak się o d zy w a5: 
« P ro jek t do adressu  p rzez  Kommissyą podany 
w iększością  6 g ło sów  p rz e c iw  3 przyjęty zo ­
stał. Pan D upin  zdanie sw o je  da ł  na piśmie. 
O ś w ia d c z a ,  ż e  t e r a ź n i e j s z e  M i n i s t e -  
r y u m  o d t ą d  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  
o s t a ć  s i ę  n i e  m o ż e .  W y zn a jem y , ze to 
jego ośw iadczen ie  w  zadum ienie  nas w p r a ­
w ia .  W idoczntj, że pro jek t  do adressu p ra ­
w i e  w  w szystk ich  paragrafach  na Mimste- 
ry u m  g w a ł to w n ie  pow sta je .  K om m issya -ob­
jaw iła  w 'ięc niechęć sw o ję  w y ra ź n ie ;  idzie 
ted y  o to ,  aby  teraźniejsze M inisteryum  z w a ­
lić, a .p o te m  m ieć inne , po  d ług iem  z a w i­

ną Zwracamy na to uwagę, ie  w mowie od tronu 
iadnego nie było powodu do wtrącenia takowego 
paragrafu.
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chrzeniu z łona koalicyi wyszłe. Idzie o lo, 
aby pojednawczą i um iarkowaną politykę 
zw alić , której przez 8 lat przestrzegano. Mi- 
jiisteryum mężnie i stale bronić się będzie, 
alę zapyta się tćż Szelów koalicji,  jakież oni 
maią zamiary, jakie zasady, jaki system. Bli­
ski w ypadek tych dyskussyi los kraju w  pe­
w n e j  mierze' rozstrzygnie,«

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2. Stycznia.

Podaną przez gazetę T i m e s  pogłoskę o 
wybuchnięciu  groźnych roz ru ch ó w  w  Que- 
bek u ,  obecnie naw e t  gazety torysowskie, np. 
S t a n d a r d  za zupełnie bezzasadną poczytują. 
P rzeciw nie , z pisma z Quebeku odesłanego 
po tym czasie, w  którym o w e  niespokojności 
zajść miały , pokazuje się, źe między ludno­
ścią tegó miasta najlepszy duch panuje.

M o r n i n g - P o s t  donosi, źe Rundschit- 
Singh mimo zawartego z Lordem  Aucklandem 
trak ta tu , jednak się w zbran ia  zezwolić na 
pfzechód w ojsk  angielskich przez Pendschab; 
źe w ięc  w  skutek tego wzbraniania się Kapi­
tana Burnes w ysłano , aby się przekona!, czy 
zew n ą trz  państw  Rund.icliit-singha nad Indu­
sem gdziekolwiek most w ystaw ić  można.

W e d łu g  wiadomości odebranych w  Eal- 
p iojith  z Jam ajki, G ubernator tamtejszy, Sir 
Lionel Smith, rozw iązał Izbę obrad w  skutek 
eppozycyi objawionej w  tern zgromadzeniu. 
Izba natomiast uchwaliła postanowienie, iż 
w- takich okolicznościach w idzi obowiązek ra­
dzić się swojej godności, p ra w  pokoju i po­
myślności kraju i chce wiedzieć, czy p raw a 
jej będą szanow ane, czy też, źe ta osada bę­
dzie "tylko jako zdobyta uw ażana ;  czy rząd 
w yspy  będzie miał moc w y d a w ać  proklama- 
ęye, od których życie i w jasność osadników 
zależeć będą.

Ministeryajny M o r n i n g - C h r o n i c l e  u- 
mieścił artykuł dow odzący , źe Belgia nie ma 
p o w o d ó w  być nieukontentowaną z teraźniej­
szego postanowienia konferencyi, gdyż L u ­
xem burg  nie był nigdy własnością Belgii lub 
H ollandyi, ale stanow ił część zupełnie o d ­
dzielną do Z w iązku  niemieckiego należącą. _

Gdy angielski handlow y Kommissarz w  C hi­
nach,^ Kapitan Elliot, chciał.zawinąć do K an­
tonu , wystrzałam i z dział, nie dozw olono m u 
tego, a to w  skutek zabronienia Anglikom 
przystępu do tego miasta. Admirał Maitland, 
stojący na kotw icy  pod T u h  kuhbay, miał za­
żądać zadosyćuczynienia za tę obrazę bandery  
angielskiej.

L o rd  Brougham zdaje się, iż chce przejść 
na stronę radykalną i stanąć na jej czele. P i­
smo do K rólow y, którego autorem  sądzą być 
L o rd a ,  zdaje się ten  cei mieć wyłącznie na

względzie, aby ująć sobie niższą klassę. —- 
Dzienniki jednak ministerialne, małe p o w o ­
dzenie przepow iada ą tem u npw ęrńu  Agitato­
row i. Sądzą także, iź Bróugbam usiłuje wcią-* 
gnąć do swoich w id o k ó w  Lorda Durham, aby 
mieć silnego pomocnika do zwalenia ministe- 
ryum.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 26 Grudnia.

D ziw ią  się tu powszechnie, że D on P erez  
dę Castro w  wieku sw oim  — liczy bow iem  
lat 80 — jednak prezesostwo w  Radzie przyjął.

Niesie pogłoska, że korpus karolistowski 
200 ) ludzi do Kastylii wtargnął.

W  Alhucemas (nad brzegami A fryki) w y ­
buchło powstanie na korzyść D on Carlosa. 
Generał Palarea w  Maladze o tern zaw iado­
miony ,_ natychmiast okręt angielski i francuz- 
ki, sto ące na kotwicy pod Malagą, w e zw a ł ,  
aby w ylądow aniu  p ow stańców  tych  nad 
brzegiem hiszpańskim zapobiegły. Angielski 
okręt natychmiast się udał pod żagle, ale ka­
pitan francuzkiego oświadczył, iź ma rozkaz, 
aby pod w zględem  wszystkich w  Hiszpanii 
istniejących s tronnictw  najsurowszej przestrze­
gał neutralności. Sprawiło  to wielkie w ra że ­
nie na Maladze, Zresztą w y p ra w io n o  już 
brygantinę z po trzebnem  wojskiem do Alhu­
cemas.

Z M u r v i e d r o ,  dnia 16. Grudnia.
W czo ra j  rano zw ias tow ał telegraf wyjście 

dywizyi od w o d o w ćj z W alencyi. P ro w a ­
dziła ona z sobą 70 karo listów , zabranych 
w  niewolą dnia 2. Grudnia w  utarczce pod 
C hiwą. Naczelny w ó d z  udał się zaraz po 
przybyciu tutaj do cytadelli i dziś wszystkich 
jeńców , po opatrzeniu ich w  najświętsze sa- 
kram enta ,  rozstrzelano.

Z S a r a g o s s y ,  dnia 23. Grudnia.
Oficer karolis towski, w ysłany  niedavrno 

tem u do C abrery  w  celu skłonienia go do za­
niechania rozstrzelania jeń có w , udał się na­
stępnie, gdy tam niczego n iedokazał,  w  tym ­
że samym celu do Don Carlosa i p o w ró c ił  tu ­
taj z n o w u ,  bardzo konterit, jak głoszą, z p o ­
myślnego skutku swego posłannictwa. O ba­
wiają się jednak , żeby Cabrera nie zechciał 
nie zw ażać na rozkazy D on Carlosa.

P o r t u g a l i a .
Chociaż K ró low a o tw orzyła  9. z. m. K or- 

tezy, te się jednak jeszcze nieukonstytuowały, 
bo dotąd dopiero 15 cz łonków  Senatu się ze­
brało , a p rzeciw  w y b o ro m  prawie wszystkich 
cz łonkw  Izby D eputow anych , są zarzuty.

B  e l g  i a.
Z B r u x e l l i ,  dnia 3. Stycznia.

Bada administracyjna banku zawiadamia dzi-
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eiaj publiczność, w  jaki sposób od dnia ju­
trzejszego w ypłaty  sw o.e zn o w u  rozpocznie.

Panow ie William C.ampbell Gillan i Julian 
Skrine, członkowie deputacyi wysłanej z L on­
dynu  dla przedstawienia rządow i belgijskiemu 
projektu u tworzenia now ego zakładu pod na 
zw ą  Bank angielsko-belgijski , powrócili do 
Anglii celem porozumienia się z swoimi k o ­
mitetami w zględem  ostatecznego urządzenia 
tego zakładu, izby mogli dostarczyć znacznych 
tumm na rozrządzenie przemysłu belgijskiego, 
skoro ustaw y tego banku uzyszczą królewskie 
zatwierdzenie. . . .

Około Beverloc - Diest miało się zebrać 
W  uplynionym  tygodniu 20,000 wojska.

Z d n i a  4. S t y c z n i a .
M inister, Hr. Felix M erode, tenże sam, 

k tóry niedorzeczny uczynił w niosek , aby łor- 
tecy belgijskie Francuzom  oddano, uda się te- 
mi dniami z u rzędow ą mi»syą do Paryża.

£> z w e c y a.
Król przybył w ieczorem  dnia 21. z. m. do 

Chrystyanii,  i przy jm ow any był z oznakami 
największej radości.

U  a n i a.
Rząd duński zajmuje się w ysw obodzeniem  

starozakonnych (przyznaniem im p raw a  oby­
watelstw a-stanow ego). Kom itet w  tym celu 
ustanowiony uchwalił dozwolenie w p r o w a ­
dzenia w niosku w  tym  względzie.

A u s t r i a .
Z W i e d n i a ,  dnia 25. (.rudnia. 

Przybycie Następcy tronu rossyjskiego w y ­
znaczono teraz na dzień 12. Lutego. Juz  te­
raz czynią wszelkie potrzebne przygotowania 
do godnego przyjęcia tego dostojnego gościa.

Oprócz p raw a karnego, którego ułożeniem 
za muje się Kommissya N adw orna ,  przystą­
piono także do w ypracow ania  praw a morskie­
go, na którem  dotąd zbywało. P raw o  vyexlo- 
w e  dla austryackich kra jów  niemieckich i w ł o ­
skich, którego projekt ogłoszono przed kilku 
laty, podane zostało do najwyższej sankcyi.

Piszą z Grac, że Xiężna Berry ma zamiar 
W  tow arzystw ie swego małżonka i licznego 
orszaku odbyć podróż do W ło c h ,  t.recyi i na 
W schód . W  Uracu, to czasowe oddalenie 
X iężny, wielki żal w zb u d za ,  gdyż jej dobro­
czynność powszechnie tam sławią.

W ł o c h y .
Dnia 16. z. m. w ieczo rem , oczekiwano w  

Rzymie przybycia J.C. W .  W .  Xięcia Następcy 
tronu  rossyjskiego; m nóstw o ciekawych kon­
no ,  pieszo i pow ozam i,  w yszło  daleko na 
most Molle, gdy tymczasem inni w  najroz­
maitszych grupach oczekiwali dostojnego go­
ścia na placu del Popolo i przy bramie tegoż 
nazwiska. Sądzono b ow iem  powszechnie,

źe W . Xiązę przyjedzie z całym swoim  orsza­
kiem w  14 pow ozach  i z strażą honorową, 
która naprzeciw niego wyjechała; ale tym­
czasem , zamiast tego wszystkiego, uirzano 
około godziny czwartej jeden tylko o tw ar ty  
p o w ó z ,  w  którym przyszły Sam ow ładca Ros- 
syi, z sw oim  Adjutantem, Xieciem Dołgoru- 
kf, przejechał w p o ś ró d  tłumu niepoznany od 
nikogo. Już daw no  dostojny gość znajdował 
się w  swojem  mieszkaniu, kiedy się dow ie­
dziano o Jego przybyciu. — Dnia 21. Grudnia 
Poseł rossyjski w  R zym ie, P. Potemkim, miał 
dać wielki w ieczór,  na który zaproszeni byli 
•yvszyscy członkowie ciała dyplomatycznego 
i znakomitsze wyższego tow arzystw a osoby. 
W  dzień uroczystego obchodzenia imienin N. 
Cesarza Rossyi W .  X. Następca tronu rozka­
zał złożyć miejscowym w ładzom  blizko 20000 
fr. dla rozdania ich potrzebującym.

M o ł d a w i a .
Ojciee Arduini, należący do missy i katoli­

ckiej w  M ołdaw ii, został mianowany Bisku­
pem i rezydow ać będzie w  Jassach. .Miano­
w anie  to zrobiło wielkie w rażen ie , i część 
ludności niekatolicka patrzy na nie nieprzy- 
chylnem okiem.

G r e c y a.
Z p o w odu  ciągłych niesforności Kleftów, 

rząd kazał w  niektórych obw odach kraju ogło­
sić p raw o  wojenne.

K ró low a l'ortugałska przesłała Królow i 
Greckiemu order Chrystusa.

Ód czasu jak rząd użył silniejszych środków  
przeciw  rozbojom , bezpieczeństwo W Pelo­
ponezie zwolna powracać zaczęło.

E g i p t .
Z A l e x  an  d r y  i, dnia 6. Grudnia.

(,Journ. tle Smyrnę.) — Podług ostatnich w ia ­
domości z Gardurn, Basza lubo znużony t ru ­
dami podróży, jednak t rw a ł  w  postanowie­
niu swojćm udania się dalej w  drogę. W szak- 
źe wojsko w y p ra w y  zaczynało już doznawać 
rozmaitego niedostatku i liczono wielką liczbę 
chorych , lubo śmiertelność nie była nadzw y­
czajną. O baw iam y się, żeby W icekról tą 
razą przez własny swój upór o zgubę się nie 
p rzypraw ił ,  bo im dalej w  kraj bitnych Gal- 
fasów się zapuszcza, napotyka coraz większe 
trudności, które trudno m u będzie usunąć. 
Zresztą przekona się w k ró tce ,  że siły jego 
nie wystarczają, aby wszystkich nieprzyjaciół 
sw oich  w  o w y m  na w p ó ł dzikim kraju poko­
nać, ile źe jeden tylko pułk z 3000 ludzi za­
trzym ał,  a resztę w o s k a  odesłał, aby w a ­
żniejsze ipunkta Egiptu nie były bez załogi. 
Gallasowie wszyscy powstali i postanowili pod 
żadnym warunkiem  na to nie zezwalać, aże­
by Egipcyanie ich usadowió sięmiełi.



62

Zdaje  s ię , iż  sp ra w d z a  się dom niem an ie  
n iek tó ry ch ,  źe W ic e k ró l  n ieszczerze przyją ł 
t ra k ta t  konstan tynopo lsk i,  p o n ie w a ż  w ie lu  
k u p c o m , k tó rzy  han d lo w a li  am erykańską  ka­
wą,  o d eb ran o  ta k o w ą  i jeszcze ukarano  ich 
bas to n ad ą  za to ,  źe nie zgłosili się p o  k a w ę  
do  m a g a z y n ó w  rzą d o w y c h .

A m e r y k a .
Z jednoczone  S tany Północnej A m ery k i  z w r ó ­

ciły szczególną u w ag ę  na Niemcy. Ich  S p ra ­
w u ją c y  interesa w  B erlin ie  o trzy m ał  w y ższy  
dyp lom atyczny  s to p ie ń , w  ty m  jedynie  celu, 
aby  jego p o ś re d n ic tw o  m ia ło  w iększą  w a g ę ,  
r  na tę  posadę najzdatniejszego i n ą jd o św iad -  
czeńszego dyp lom atyka  w y b ra n o .  U k łady  
t rw a ją  już od d w ó c h  ła t ,  a celem ic h ,  ile nam  
w ia d o m o ,  jest ściślejszy zw iązek  h a n d lo w y  
m iędzy  N iem cam i i Z jednoczonem i Mariami.

W e d ł u g  w ia d o m o śc i  z N e w - Y o r k u  z dnia 
2. z. m. w  Pensy lw an ii  w y b u c h ły  n iespokoj- 
ności. W  H arv isb u rg h ,  stolicy R ządu  P e m  
sylw anii ,  lud p o w s ta ł  w  masie, o p a n o w a ł  a r ­
sena ł  i zm usił ciało p r a w o d a w c z e  d u  z a w ie ­
szenia sw y c h  obrad. (Gubernator P en sy lw an ii  
w y d a ł  p rok lam acyą ,  ale ta n iezrobiła  żadnego 
s k u tk u ,  w id z ia n o  w ię c  p o trzeb ę  użyć w ojska  
do  p rz y w ró c e n ia  sp o k o jn o śc i , i w ty rn  celu 
G e n e ra ł  P a tte rson  w y ru s z y ł  z Filadelfii.

R ozm aite w iadom ości.
P i ś m i e n n i c t w o  w i l e ń s k i e ,  (N o w o śc i .)  

1 )  W yk/ad  Ewangelii i listów Apostolskich przy­
padających w dni niedzielne i uroczyste całego roku  
pr. X, A n o ł a  Dowgirda.  — W ilno  w  drukarni 
dyecezalnej. X. I .  str. 474. i przemowy X V I .  T .  
II.  str. 452. —  (Quae sunt recta-laud'antur. Cic.J 
—  N ic  nie m asz bardziej godnego p o c h w a ły ,  
jako  rzeczy  p ro s te ,  n i e w y tw o r n e ,  na tura lne . 
Z dan ie  t o ,  p o w szech n ie  p rzy ję tem  być się 
z d a je ,  bo  i ci n a w e t  co żyją w  sferze p rz e ­
tw o rz o n e j  n a tu ry  odurzen i  miłością w y k w i n ­
tó w ,  — co daleko poza  sobą zostaw ili p ro s to ­
t ę ,  — dla k tó rych  poruszenia , t rzeba  ró w n ie ż  
•ię p rz e tw o rz y ć ,  spieścić, rozczulić  — i ci 
jednak  lubują się w  p iękności n iczem  nieska­
żo n e j  p r z y r o d y : a chociaż żyją całą duszą w  
sam ćj sz tuce , atoli tak dalece radzi o d e tchnąć  
na  łon ie  p ro s to ty ,  źe im  bardziej ubiegają się 
za p rz e p y c h e m ,  ty m  bardziej tęschnią  do r z e ­
czy  n ie w y tw o rn y c h .  D z iw n i  ludzie ! sami 
siebie k r ę p u j ą ! !  Szczęś l iw a  p r o s to ta ! s to ­
k ro ć  szczęśliw i w ieśn iacy  !! — W a m  za tem  
w ie jsc y  P leban i,  stróźe i rozk rzew ic ie le  p r o ­
sto ty  ! jedyni dziś pocieszyciele  n ie w in n y c h  
k m io tk ó w !  W a m  się niesie w  ofierze w y -  
k ła d E w a n g e l i i  i l i s tó w  Apostolskich! T u  zna j­

dziecie godne  z b u d o w a n ia  w z o ry ,  z,tąd w y ­
dobędziecie  źród ło  pociechy  dła naszych b ie ­
dn y ch  w ie śn ia k ó w  !! Miejcie je w szystk ie  W  
pam ięci i nauczajcie  w d u c h u  rzeczyw iśc ie  a p o ­
sto lsk im , jako p ie lg rz y m ó w  n a ro d u  ludzkiego  
na pełnej nieszczęść ziemi !! W sp ie ra jc ie  i 
rad ą  i poc iechą  i p o m o c ą ,  abyście zasłużyli 
na p r a w d z iw e  m iano  ze s la n n ik ó w  N ieb a  ! —  
G otu jc ie  lud do św ię ty c h  rzeczy, — a tą  je­
dynie  ścieszką traficie do  w yso k ieg o  ce lu ,  do 
w y so k ie g o  cz łow ieka  końca ! W  w a s z y c h  
ręku  z łożone serca ł udu ,  na w z ó r  za tem  A p o ­
s to łó w ,  skłaniajcie sercą do zgody, i czystego 
pojęcia p r a w d y ;  a za p o m o cą  tego środka  d o ­
p ro w a d z ic ie  ich w r a z  z sobą do  na jw yższej 
szczęśliw ości ziemskiej i pos taw ic ie  na d ro d ze  
do zyskania n ieśm ierte lności w i e ń c a ! (H . S.)
—  2 )  Konjerencye duchowne przez X .  A n io ła  
Dowuirda. W i  n o ,  w drukarni dyecezalnej. T .  
I I L  str. 371 i przemowy X X I .  N a u k i  rekollek- 
.cyjne pr. X .  A n io ła  Uowgirda. W iln o ,  w tejże 
drukarni, T o m  I V .  str. 2 i9 . dignoscere
rectum. H o r . ')  T e  d w a  tom y, zupełn ie  o d rę ­
b ne  od d w ó c h  p ie rw s z y c h ,  dla tego  tylko w  
p o rz ą d k u  nas tępu ją ,  iż są jednego au to ra  i je­
dnego w y d a w c y  Es. F ia łkow sk iego  Kan. Kat. 
Prof. A k a d .  Duch. Na czele p ie rw szeg o  tom u  
skreślony  p rz e z  uczóriego w y d a w c ę  k ró tk i 
źyeiopis ś. p. jego sp d ł to w a rz y sz a  i p iękna  
p rz e m o w a  w  duefcu p r a w d z iw ie  apostolskim  
na  p o czą tku  III. tom u. O b y  każdy z K ap ła ­
n ó w ,  p rz e ją ł  się p r a w d a m i  całego dz ie ła ,  a 
szczególniej u w a g ą  nad  dzisiejszym s tanem  
d u c h o w n y m ,  z a w a r tą  w  p rz e m o w ie  ! O b y  
do tego nigdy nie m ogły  się zas tosow ać  s ło w a  
P ro ro k a ,  za s w o ic h  cz a só w  u b o le w a ją c e g o :  
»Jako pośniedziało  z ło to ,  zm ieniła  się b a r w a  
najlepsza, ro zm ia tano  kam ienie  św ią tyn i  po ro ­
gach w sz e c h  ulic," Je rem . T h r . I V. 1. str. p rzem . 
V . N iech  pam iętać  zechcą ,  iż są ś w i a t ł o ­
ś c i ą  ś w i a t ł a !  M ath. V .  15. — Dla uzu p e ł­
ni eni a,  p rzy d an e  są jeszcze d w ie  kon fereneye  
p rzez  Kanonika  M ark iew icza  D. T . i K an o ­
n ó w ;  jedna  z n ich  n a jg ru n to w n ie j  i najjaśniej 
w y ło ż o n a  o pac ierzach  k ap łańsk ich ,  d ruga  o 
b ezźeń s tw ie  Xięźy. Zyczyćby  w y p a d a ło ,  aby 
ten  m ąż  ś w ia t ły  ro zeb ra ł  k ry ty czn ie  dzieło 
O rzech o w sk ieg o ,  w  p o d o b n y m źe  rodzaju, lecz 
w  zupe łn ie  ró ż n y m  celu i w  zupełnie  o p a ­
czn y m  opisane w zg lędz ie .  H. S.

R o d z i n a  X i ą ź ą t  L e u c h t e n b e r g .  — 
(P o d łu g  A lm a n a c  de G otha).  — R odzina  Xią- 
źąt L e u c h te n b e rg ,  osiadła w  B a w a ry i ,  i jest 
w y z n a n ia  rzym sko-ka to lick iego .  W ia d o m o ,  
iż E u g en iu sz  de B eauharna is ,  p o c h o d zący  
z d aw n e j  familii szlacheckiej, b y ł  synem  C e ­
sa rz o w e j  Jó ze f in y ,  a p a s ie rb e m  N apo leona
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Cesarz ten m ianow ał go W icek ró lem  W ł o ­
skim, Xięciem W enecyi i Następcą tronu  
W ielkiego Xięstwa Frankfurtskiego. Xiązę 
Eugeniusz -zaślubił córkę ów czasow ego Króla 
Bawarskiego Maxymiliana Igo, który po u- 
padku Napoleona i państw a jego, nadal zię­
ciowi swemu tytuł Xięcia Leuchtenberg i Lich- 
stadt (D ue di Leuchtenberg Prince d'Eichstadt)
T rozległemi posiadłościami w  Bawaryi, Dn. 
21. Lutego 1824 roku Xiąźę Eugeniusz życie 
zakończył, pozostaw iw szy  wdovvę, "dw óch  
synów i cztery córki. O w d o w ia ła  Xieźna 
Ługeniuszow a de L euch tenberg ,   ̂ Augusta 
Amalia, jest rodzoną siostrą dzisiaj panują­
c e g o  Króla Bawarskiego, L udw ika  Igo. U ro ­
dziła się dn. 21. Czerwca 1788; a ow dow ia ła  
r. 1824. Xięźniczka Józefina, urodzona dnia 
14. Marca 1807, zaślubiła roku 1823 Oskara 
Następcę tronu  szwedzkiego. Xięźniczka E u ­
genia, urodzona dnia 23. W rześnia 1808, jest 
od roku 1826 małżonką F ryderyka ,  Następcy 
tro n u  Xięztwa Hohenzollern-Hechingen. Xią- 
i ę  August zaślubił był d. 1. Grudnia 1834 córkę 
Cesarza Brazylijskiego, D on P ed ra ,  Donnę 
M aryą da Gloria, K ró low ą Portugalską a 
w nuczkę  Cesarza Austryackiego, Franciszka 
L o .  Atoli d. 28. Marca 1835 roku zakończył 
przedwcześnie życie w  Lizbonie. Xięzniczka 
Amalia, (by ła  Cesarzowa Brazylijska Xięzna 
Braganza) urodziła się d. 31- Lipca 181J roku, 
zaślubiła Cesarza Don Pedra na dniu 2. Sier­
pnia 1829, o w d o w ia ła  dn. 21. W rześn ia  1834. 
Jes t  ona macochą Królow ej Donna Maryi i ba­
w i  teraz w  Bawaryi. Xięźniczka Teodobnda 
urodzona dn. 14. Kwietnia 1814 roku, baw i 
przy dostojnej matce swojćj w  Bawaryi. Xią- 
żę Maxymilian, najmłodszy z rodzeństw a, u- 
rodzony dnia 2. Października 1817 roku liczy
teraz lat 21. . , .

Mustafa B asza , jeden z policyjnych urzędni­
kó w  tureckich, uw olnił Macedonią od stra­
szliwej b an d y , która kraj ten od 4 lat niszczy­
ła. D ow iedziaw szy się, źe pew na  młoda 
Albanka, Teodora  Maria S am ik , mieszkająca 
W Mielnik, na granicy greckićj, miała tajemne 
związki z rozbójnikami, pociągnął ją do tłu­
maczenia, ale gdy nie dała żadnego objaśnie­
nia ,  polecił jednemu z sw oich  podwładnych, 
imieniem Izmael, przystojnemu m łodzieńco­
w i ,  aby się starał pozyskać przywiązanie Ma­
ryi. U da ło  się lzmaelowi dowiedzieć, że 
istotnie nazywała się ona Teresa Gerundati, 
i źe jest synowicą sławnego naczelnika rozbój­
n ik ó w ,  k tóry miał ich pod sobą do 1,500. 
W ystaw ia jąc  poetyczny obraz życia aw an tu r­
niczego, skłaniała Izmaela, aby przystał do 
bandy. Izmael zezwolił na to na pozór, a do­
w iedziaw szy się, źe Gerundati ma zebrać całą

swoję bandę w  lesie Telvidos, doniósł o tein. 
Mustafie, a sarn udał się z Teresą na ozna­
czone miejsce; Mustafa otoczył las, i gdy się 
nie chcieli poddać, stoczył z niemi walkę, 
w  której w ielu  poległo, a między temi na­
czelnik Guadarati i Izmael przeszyty kulą; 
niektórzy uciekli, ale później zostali pochwy- 
tan i ; Teresa dowiedziawszy się o przeniewier- 
s tw ie swego kochanka, zw aryow ała ;  Mustafa 
kazał ją w ziąć  do pałacu i dawać starania, ja­
kich jej stan wymaga.

W  Paryżu um arł dnia 23. z. m. Lepagnet, 
mający lat 107; aż do ostatniej chwili był on 
przy dobrych zmysłach i zawsze wesoły. Uro­
dził się w  Paryżu r. 1713, a za miasto tylko 
d w a  razy się oddalił: raz na zwiedzenie W er­
salu, drugi raz na przechadzkę do Montmo­
rency. Znał on osobiście praw ie wszystkich  
p isarzów  18 wieku i ciekawe o nich opowia­
dał anegdoty. Nie pił nigdy w ina ani żadnych 
t ru n k ó w ,  i oprócz czasem w ieprzow iny, zad- 
nego innego nie jadał mięsa. Zwyczajnem jego 
pożyw ieniem  były jarzyny i ow oce;  życie 
jego było tak regularne, iż aż do ostatnich dni 
przed śmiercią ani raz nie opuścił codziennej 
partyi domino w  kawiarni na bulwarze Beau­
marchais. Goście w  tej kawiarni nazywali go 
fiere tternel (nieśmiertelny ojciec). Przez te­
stament zapisał im swoje sprzęty z życzeniem, 
aby ich tak długo jak on używali.

V o l t a i r e  i T a l l e y r a n d .  — Jak mało są 
n aw et klassyczni autorow ie w e  wszystkich  
szczegółach znani, dow odzi między innemi 
i to ,  źe dotychczas zdanie »mowa na to jest 
człow iekowi dana, aby niewiedziano co my- 
śli« , przyznawano Tallejrandowi, jako jedno 
z dowcipnych jego wyrażeń. Jeden z czytel­
ników  W oltera zrobił spostrzeżenie, źe w  je­
go rozm ow ie koguta i kury znajduj'e się na­
stępne w yrażenie: „ludzie używają swych  
myśli na uprawienie sw y ch  niesprawiedliwo­
ści, a mowy dla ukrywania swych inyśli.« 
Tallejrand więc w zią ł z W o lte ra ;  a być m o­
że, iż dowcipy przedzielone naw et półw ie­
kiem zgodzić się mogą na jedno.

W  lndyach w schodnich jest jedno pokole­
nie, zw ane Dscharria, którego członkowie, 
dumni swoją niby zacnością, aby utrzymać 
czystość k rw i swojego rodu , zabijają dzieci 
płci źeńskićj, jeśli ich mają więcćj nad pew ną  
liczbę, iżby nie były przymuszone iść za mąż 
za niższych; uskuteczniają zaś to ła tw ym  spo­
sobem, to jest: skraplając pierś matki opium.

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  biegu miesiąca Stycznia r. b. tutejsi pie­

karze przedawać będą: 1) bułkę 10 do 16 ło- 
t ó w  ważącą za . l  sgr.j "̂ ) bochentek chicha
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przedniego żytniego od 3ch do 7 funtów za 
5 sgr.; 3) bochenek chleba żytniego średniego 
od 5 do 8 funtów po 5 śgr. i 4) bochenek 
chleba czarnego 7 do 12 funtów po 5 sgr. — 
Rzeźnicy zaś: funt wołowiny po 2 sgr. 4 fen. 
do 3 sgr.; funt wieprzowiny po 2 sgr. 6 fen. 
do 3 sgr.; funt cielęciny po 2 sgr. 6 fen. do 3 
sgr. 6 fen.; funt skopowiny po 2 sgr. 6 fen. do 
3 sgr. — Najtaniej sprzedawać będą: a) bułkę 
16 łotóvY ważącą za 1 sgr.: 1) piekarz Balde
na rybakach JNr. 85 , 2) piekarz Priifer na 
Chwaliszewie Nr. 54.; b) bochenek chleba 
przedniego 7 funtów ważącego za 5 sgr. pie­
karz Wolff; c) bochenek chleba średniego za 
5 sgr. 8 funtów: 1) piekarz Słaboszewski na 
Sw . Marcinie, 2) piekarz Michał Nowicki na‘ 
Ostrówku Nr. 10., 3) piekarz Kirste na Sw. 
Marcinie Nr. 6S.; «) bochenek chleba czarne­
go za 5 sgr. 12 funtów piekarz Herse na Sw. 
W ojciechu Nr. 31. — Ceny sprzedaży poje­
dynczych procederników okazują taxy po­
twierdzone przez Dyrektoryum podpisane, 
które w  kaźdem miejscu sprzedaży w yw ie­
szone być muszą i na które się niniejszem 
wskazuje.

Poznań, dnia 8. Stycznia 1838,
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  p o l i c y i  m i a s t a  

i p o w i a t u .
OB W1 Es ZCZEN l fi.

W  następujących, u Kommissyi specyalnej 
powiatu wschowskiego toczących się, a w  czę­
ści do przyjęcia recessu przygotowanych spra­
w ach  separacyjnych, jako to:

1) w  sprawie abluicyjnej, separacyjnćj i po­
działu wspólności

Andrychowie dolnych, 
Andrychowie górnych,
Kow alewa I.,  H. i III, części, 
Świdnicy górnej,
Świdnicy dolnej,
Czerfejewa;

2) W sprawie regulacyjnej, abluicyjnć; i se­
paracyjnćj

Olbrachcie i 
części Langnowa;

3) w  sprawie regulacyjnej, abluicyjnćj i se­
paracyjnej dóbr

Stare Długie,
N ow e Długie,
Strzyżewic,
Dąbcza;

4) yy sprawie regulacyjnej i separacyjnćj
Drzeczkowa,
W olkow a ,
Belęcina,
Karchowa;

Wszystkie wyrażone włości położone w  
poyyięcie wschowskim,

wzywają się niniejszćm wszyscy dotąd jeszcze 
nieznajomi interessenci tejże sęparacyi, aby 
się ze swemi pretensyami w  tym celu w yzna­
czonych terminach

a) dla wsi pod Nr. 1. i 2. wyrażonych
na 11. M a r c a  1839.,

b) dla włości pod 3- i 4 wymienionych
n a  12. M a r c a  1839. r„ 

w  biórze podpisanej specyalnej Kommissyi 
w  Lesznie w  dornu pod Nr. 322. przed połu­
dniem od 8mej do 12tej godziny a po połu­
dniu od 2giej do 5tej celem dopilnowania 
p raw  swoich zgłosili, w  przeciwnym bowiem 
razie do dzieł .separacyjnych wyżej wymienio­
nych nawet i w  przypadku strat zastosować 
się muszą i przeciw tymże z żadnemi excep- 
eyami nadal słuchanymi być nie mogą.

Leszno, dnia 31. Grudnia 1838.
K r ó l e w s k a  S p e c y a l n a  K o m m i s s y a  

p o w i a t u  W s c h o w s k i e g o .

U W IA D O M IE N IE .
W  dobrach Xiążęcia Hatzfeldt G r o s s -  

G l i e s c h w i t z ,  pół mili od Smogórza (Tra- 
chenberga), są na przedaż dwuletnie tryki, 
odznaczające się wzrostem , cienkością włosa 
i nabitością wełny. Tameczny starszy urzę­
dnik Gottschling, który bywa w  domu w  
ś r o d ę  4 s o b o t ę  z i-południa od godziny lćjj 
począwszy, ma sobie przedaż tę poleconą.

Zamek Smogórski, d. 8. Stycznia 1839.
Xiążę H a t z f e l d t .  

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Dnia 4 0 . Stycznia 1S39.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

j  goto­
wizną

Obligi długu państwa . . .  . 4 103 1024
Pr. ang. obligacye 1830. ,  . . 4 1024 101f
Obligi premiow handlu morsk. — 691 694
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 4 102 1014
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 102 —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 103 ś 10- j
Królewieckie dito . , 4 __ __
Elblągskie dito . . H _
Gdańskie dito w  T . • » .  . 48 _
Zachodnio - Pr. listy zastawne . H 1001 1004
Listy zast. W , X. Poznańskiego , 4 — 1044
W schodn io-P r. listy zastawne . Oi u 2 101 1004
Pomorskie dito • , 3* lO lf 1014
Kur-i Nowomarch. dito .  . 34 102|
Szląskie dito . . 
Obi. zaległ, kap. i  prC. Kur- i No­

4 103J —

wej-M archii . . . . . — — 93
Złoto al marco . . . . . . _ 215r 2144
Nowe dukaty. . .  . . . . — 18i _
Frydrychsdory . . .  . . . — 134 13
Inne monety zfote po 5 talarów . —• 134 12f
Disc onto . . . .  . . . . — 3 4


